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Poznan, 26 maja. Kończymy dzisiaj pismo przer­
wę onegdaj o „Ruskićj idei.“

I byłoby zapewne przyszło do tego. Ale Wielopolski 
Pt knteezoiwszy anormalny pobór, położył temu tamę, bo wy- 
_j olał wypadki, które posłużyły za pretekst temu co się dzisiaj 
" ¡pełnia. Nie należy bowiem i nie można spuszczać z uwagi 

dnego faktu, który wielkie rzuca światło na działania Rosyi. 
,kt ten jest taki. Jeszcze przed powstaniem w epoce samych 
Polsce demonstr&cyi, kiedy w Rosyi toczyła Bię walka stron­

ic, ¡tw i kiedy w umysłach rosyjskich brało górę stronnictwo 
~ ¡¡emanego dzisiejszego liberalizmu, niejaki Emanów pułko- 

oik artyleryi kozackićj, rodem MałorusiD, przepowiadał 
ie ¡losil używając stylu ewangielicznego: „Zobaczycie, co się 

dzie działo, ani ucho nie słyszało, ani oko nie widziało, co 
dziać będzie“ i w istocie gdyby historyą narodów całego 

data, ich rewolucye i przeobrażenia przed oczy przedstawić, 
nic podobnego, co się dziś na polskićj ziemi wykonywa, nie 
rzy. * I skądże te przepowiednie? skąd ta świadomość przy- 
tych rzeczy? Otóż objaśnia się tem, że ów Emanów zrodzony 
ilśjże samćj ziemi i współczesny, co ów profesor, który tak 
efirtunnie i nie w porę ze swym projektem wystąpił, był 
lijemniczonym w ów związek, wiedział o zabiegach i walce 
iego stronnictwa ze staróm stronnictwem, a nawet o zwycię­
stwie własnego musiały go już dochodzić wieści. A że to 
ronnictwo miało, idąc za myślą swego profesora, głównie na 
yśli panslawizm, więc uważając Polaków za główną do tego 
In zawadę, dawno już ułożyło projekt chociaż wraz z nimi 
ólnie spiskowało, a brakło mu tyko stósownćj pory i słu- 
aego pretekstu do zastósowania eksbibicyjnych środków, 
lóż czas się nastręczył, a w Rosyi przyśpieszono plan od da- 

d‘ na powzięty zniszczenia szlachty polskićj jako żywiołu który 
ijsilnićj i jedynie reprezentował kraj swój, religią, zwyczaje 
obyczaje, słowem państwo choć drobne, ale jeszcze w ca- 

,j sile życia będące, pośpieszono zniszczyć tę klasę za pomocą 
mćj klasy to jest wiejskićj, pośpieszono tćm gwałtownićj, że 
¡dziano dobrze i poznano to, jak już wielki jeden krok uczy­
li Polacy na tćj drodze wiodącćj ich do życia politycznego 
ilaego, znosząc pańszczyznę, a chcieli usilnie dopełnić i re­
ty oddając na własność włościanom ziemię, na którćj ci 
¡dzieli.

Dla tego tćż rząd jakkolwiek chwilowo naciśniony, mu­
li ustąpić i rzeczywiście zrobił ustępstwo Polakom, dozwa- 
¡ąc ogłosić zniesienie pańszczyzny; tik po uśmierzeniu po­
stania, wiedziony li czysto politycznemi celami, pośpieszył 
brować włościan gruntami i siedzibami, głosząc od siebie 
licyatywę wielkiego dzieła, a licząc na to, że przez nadanie 
lu dobrodziejstw klasie jedoćj, aczkolwiek ze zniszczeniem 
l>sy drugićj, uda się najniższe ale najliczniejsze klasy przy- 
lązać i położyć węgielny kamień na przyszłość do panslawi- 
lycznego pochodu. Do rachub tych wpływa niemało i ta na- 
zieja, że zniszczona szlachta polska w swćm mieniu, oczy- 
¡Scie cofnąć się musi i woświaeie, czćm dotąd przeważnie nad 
isyanami górowała, aczkolwiek mając zamknięty wszelki 
rzystęp do wyższych posad tak cywilnych jak i wojskowych, 
zatćrn sposobność do odznaczenia się, a że natomiast, najli- 
miejsza klasa wiejska utrzymywana ciągle w ciemnocie (bo

dotąd zaprowadzenia szkółek wiejskich zabraniano, mając 
ćągle niby plan dla tychże układać, i tylko chwilowo wśród 
«ewagi ptlskićj za rządu Wielopolskiego, władze na to przez 
■pary patrzały, jak szlachta sama była nauczycielami swych 
loscian) po zaprowadzeniu tych szkół z systematem i języ- 
iem ruskim, nawykać będzie do języka, zwyczajów, a z cza- 
em i do ruskiego obrządku religijnego może się dać nakłonić, 
tym sposobem uczynić w przyszłości na calćj przestrzeni ob- 
ternego „Państwa ruskiego" jednolitą ludność do celów pań- 
iwowych alias panslawistycznych gotową. Tćm więc syste- 
»stycznićj niszczą i tępią wszystko, co tylko polską cywiliza- 
ił przypominać może.

r»
O szkólnictwie naszém.
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Kilka rzuconych uwag o stanie gzkólnictwa naszego spo-

Mowały p. M. K. do skreślenia niektórych spostrzeżeń. Prze­
stawszy odpowiedź tę rozgatunkowaliśmy ją na dwie części tj. 
‘«Uwagi, w których p. M. K. pewien kontrast twierdzeniom 
:«zym przeciwstawia i na takie, którym przytakując, popiera 
-i uzupełniając je swą praca.

Z rodzaju pierwszych uwag należy nam na czele postawić 
i'JWątpiewanie autora „czyśmy tak dalece za naszymi sąsia- 
‘ł!ui z zachodu pozostali pod względem szkólnictwa."

Jeżeli autor miał Bposobntść przypatrzeć się z bliska 
‘«Kole podobcćj, jeżeli czerpał przez lat kilka wiadomości 
szkolnictwie niemieckićm z kilku równocześnie na różnych 

pucach Niemiec wychodzących pism pedagogicznych, jeżeli 
‘’strzegł jak praktycznie rozbierają każdą kwestyą wchodzącą 
’ zakres nauki elementarnćj, jak skrzętnie podają sobie wza- 
i!,Uue spostrzeżenia, ułatwiające udzielanie nauki tćj, jak nowe 
!’°ce pracy tćj umysłowćj starannie w kółkach, po konferen- 
Jluch i zjazdach rozbierają, jeżeli w końcu z zazdr» ścią naro- 

podobnie jak my, czytał o zjazdach jeneraluych nau-
^«eli z wszystkich kątów Niemiec, to uchylając czoła z ru- 
Hem na twarzy wyrzekł niezawodnie: „taka praca, taki 

rozbudzony taka pomoc wzajemna musi korzystnie od-

I oddać należy sprawiedliwość obudwom chwilowo zbra­
tanym stronnictwom tak, iż lubo w innym sposobie Murawiew 
nie przeszedł zapewne Milutyna, chociaż indywidualnie stoją 
od siebie na dwóch końcach bieguna. Rosya tak była przeko- 
naną o potrzebie zniszczenia pierwiastku polskiego, by dojść 
do Słowiańszczyzny, że nie masz towarzystwa rosyjskiego, 
gdzieby o tćm głośno i jawnie nie rozmawiano, że stoją już na 
połowie drogi, i gdzieby nie roztrząsano, co jeszcze uskute­
cznić należy, by pochód był gotowym i bez zawodu. Otóż do 
dalszych prac jeszcze policzono zniszczenie lub pozbycie się 
Niemców, oświadczając wprost i bez żadnych ogródek, że uwa­
żają ich tak jak uważają rozmaitych nacyi guwernerów, od 
których się uczą języków i różnych wiadomości, a zapłaciwszy 
za to, nie są do niczego więcćj dla nich obowiązani, i że ich 
nawet w swćm łonie, w takim, w jakim są dzisiaj kszałcie i for­
mie, zatrzymać nie chcą i nie mogą. Tylko przedzierzgnię­
tych w Rusinów pod wazelkiemi względami, mogą zatrzymać 
u siebie.

Do znakomitych także między iunemi środków według 
uznania Słowianofitów, poczytano i koleje żelazne, mające być 
z Moskwy, jako serca Rosyi poprowadzonemi w głębie Sło­
wiańszczyzny, i w tym tćż celu na przedstawienie dzisiejszego 
rządu car zniósł zatwierdzony dawnićj i wykonywający się 
projekt kolei żelaznćj do Eupatoryi, a zatwierdzi dwa inne 
prowadzące z Moskwy przez Polskę i Galicyą w centra Sło­
wiańszczyzny, a te koleje, jak się wyraża Kojałowicz, nie mają 
służyć do samego handlu, lecz jak zwykle, również do prze­
wozu w danych razach wojska, głównie zaś do przewozu mas 
ludu ruskiego, któryby swoją cywilizacyą niósł swym braciom 
Słowianom, pod obcemi rządami gnębionym. Odtąd upadła 
już wiara, że Rosya powinna słać swoją cywilizacyą na wschód 
jako wyższa od dzikich ludów Azyi, a teraz odkąd zgnębiła Pol­
skę, stanęła od razu na wysokości apostołować mogącego na­
rodu, a więc nie do Eupatoryi, nie do Chiwy, nie do Amuru, 
ale w Polskę i w europejską Słowiańszczyznę jćj droga. Nie 
tają się już z tćm nawet zupełnie dzienniki rosyjskie, i tylko 
czytać je potrzeba, ażeby dojrzeć, jak się stawią słupy dro­
gowe do Słowiańszczyny, a nie takie, jakie stawiała Katarzyna 
chcąc trafić do Carogrodu, ale słupy trwalsze, ubite z jednoli­
tego materyału, który w masach daje jedność religii i wspól­
ność języka. I dla tego wytępiają w Polsce obrządek rzymski 
i unią, znoszą prawie wszystkie klasrtory łacińskie, & natomiast 
pomnażają prawosławne cerkwie, wywożą na Sybir Polaków ¡Li­
twinów, a natomiast nasyłają równe liczby wyznawców prawosła­
wnego obrządku, któremi już opóźnione po wywiezionych i usu­
niętych urzędnikach miejsca lub nowo utworzone posady bywają 
obsadzane; starają się obznajmić się z pobratymczemi języki 
i nawzajem pobratymcze narody z rosyjskim. W tym celu 
w uniwersytetach warszawskim czeskiego, a w kijowskim sta­
rocerkiewnego katedry obsadzono, słowem wszystko się dzieje 
w niezwyczajnym dotąd w Rcsyi sposobie, bo tćż niezwyczajny 
z tego ma wyniknąć skutek.

Ponieważ inowu częściej aię pojawiają sfałszowane banknoty 
praskie 10 talarowe na stronie odwrotnej opatrzone drukiem powtór­
nym (Ueberdruck), dyrekcja główna banku pruskiego wzywa aby we 
własnym interesie przyjmując banknoty badano ich prawdziwość, a przy­
najmniej zapisywano sobie od kogo pochodzą.

X Berlin, 25 maja. Znowu się pojawiły pogłoski o bli- 
skićm ustąpieniu mimstra sprawiedliwości hr. Lippego: nie 
wątpię iż i teraz są zupełnie płonne. Owszem działanie p. mi­
nistra i sposób w jaki używa potężnego wpływu swojego, naj­
zupełniejsze znajduje uznanie w sferach decydujących. Nie 
przeszkadza to wszelako małemu rozdrażnieniu w kołach nie­
których feodalnych, iż apologia zarządu p. ministra w odpowiedzi 

i na ogromne wrażenie mowy poBła Twestena podjęta, niemiała

działywać na nauczycieli i na naród.“ A u nas czy tak jestl 
a kiedyż tak będzie 11

Zjazd taki walny przypada t. r. właśnie 6, 7, 8 czerwca 
w Lipsku. Trzydzieści i dwie rozprawy o szkólnictwie zako­
munikują sobie nauczyciele z wszystkich krańców Niemiec zgro­
madzeni, bo będą tam reprezentowane i Hamburg i Weimar­
skie i Sdąsk i Bremen, słowem cała rzesza niemiecka.

Posłuchajmy jakie tćż tam temata oni rozbierają, oto 
z nich kilka:

1) Wprowadzenie nauki hygienicznćj do szkoły.
2) Jak urządzić po szkołach lekcye, aby nauka popołu­

dniowa wypadła.
3) Stanowisko i ważność nauki elementarnćj,
4) Jak winna szkoła walczyć przeciw zabobonom lu 

dowym.
5) Jaką powinna być nauka rel gii, aby uczynić uczniów 

prawdziwie religijnymi.
6) Szkoła elementarna ze względu na znaczenie jćj w ży­

ciu obywatelskićm i p&ństwowćm.
7) Gruutowna znajomość języka ojczystego jest jedynie 

zdolną wydać szlachetne kobiety i patryotycznych mężów.
Jakże 1 czy możemy się pod tym względem mierzyć? Czy 

jeszcze nie czuiemy się upokorzonymi? A trzeba nam wiedzieć 
że tam nie koniec na odczytaniu rozprawy; główniejsze jędr- 

I niejsze ustępy przechodzą drogą prasy na własność pu-
i bliczoą. . .
1 To teorya 1 zawoła niejeden; ale u nas ani teoryi ani pra­

takiego powodzenia jakie wywołać pragniono, czego przyczynę 
przypisują okoliczności, te p. minister nie jest tak biegłym 
krasomówcą jak jego przeciwnicy. Zresztą jeżeli przeciwnicy 
hr. Lippego więcćj na niego narzekają jak na jego poprzednika 
w urzędzie, p. Simonsa, bardzo być może iż jeszcze wiele wię- 
cćjby narzekali, gdyby dzisiejszego ministra zastąpiono jednym 
z kandydatów, których imiona tu spbie z ust do ust podają. 
Bez wątpienia nie mianoby trudności w wynalezieniu osób, 
któreby w duchu hr. Lippego zawiadowali gałęzią zarządu po­
wierzoną jego pieczy.

Podobno istnieje żyezenie, aby wyszło prawo ścieśniająca 
wolność głosu w izbie poselskićj. Także znana uchwała na­
czelnego trybunału względem referatów z rozpraw sejmowych 
podobno dała pochop do nowych studyów w tym kierunku. 
Sejm ma potrwać do połowy lipca; ławy poselskie są dość 
próżne.

* Szczecin, 22 maja. Dowodzący obecnie 5 korpusem 
armii pruskićj w Poznaniu jenerał piechoty Steinmetz, będąc 
dawnićj głównie dowodzącym korpusu 2 w Szczecinie, wydał 
był rozporządzenie, aby starozakonnych pełniących służbę je- 
dnorocznią nie przypuszczano do egzaminu na oficerów. 
W skutek tego zaniósł jeden z tutejszych kupców starozakon- 
nych zażalenie do księcia następcy tronu priiskiego, który obe­
cnie dowodzi 2 korpusem armii. Książę rozkazał znieść roz­
porządzenie wydane przez jenerała Steinmetza. Odtąd wolno 
będzie starozakonnym w 2 korpusie armii pruskićj składać 
egzamin» na oficerów landwery.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 24 maja. Wprawdzie w raportach urzędo­

wych rosyjskich czytujemy teraz od czasu do czasu, że kraj 
już zupełnie uspokojony, ale krwawe wyroki sądów wojennych 
rosyjskich przeto bynajmnićj nieustają. We wtorek o godzi­
nie 11 z rana w mieście Sokołowie, w powiecie siedleckim, jak 
denosi Dziennik Wars za w ski powieszono dowódzcę od­
działów partyzanckich księdza Stanisława Brzóskę ¡głó­
wnego jego pomocnika, Frańciszka Wilczyńskiego mie­
szczanina z Lukowa.

Jenerał Berg dziś wrócił do Warszawy z Ejtkuń.
§ Wilno, 18 maja. Z Wi.l. WieBtnika dowiadujemy się, iż 

data 2 (14) b. m. przybył do Wilna nowomianowany jenerał 
gubernatorem gubernii wileńskićj, grodzieńakićj, kowieńskićj 
i witebskićj oraz dowódzcą wojsk wileńskiego okręgu wo­
jennego, jenerał porucznik, jenerał adjutant Konstanty Pio­
trowicz von Kaufman, nazajutrz zaś przyjmował we dworcu 
duchowieństwo wszystkich wyznań, wojskowych i czynowni- 
ków oraz przedstawicieli szlachty i mieszczan.

W tymże dzienniku czytamy, iż na tak zwane kontrakty 
w Wilnie, które tćm różniły się w ostatnich kilku latach i ró­
żnią się obecnie od dawniejszych, iż właściwie żadnych nie ma 
kontraktów, bo intereäa wszystkie albo poupadały albo w za­
wieszeniu, bardzo mało zjechało się obywatelstwa z okolicy. 
Cały interes przeto ogranicza się do jarmarku na placu pod 
katedrą, gdzie sprzedają zamiejscowi i niektórzy miejscowi 
kupcy towary swoje. Są to po większćj części sklepy z odzie­
niem, obuwiem, towarami kolonialnemi, herbatą i t. d. Pod 
względem gotowego odzienia sklepy wileńskich kupców nie 
mają ustępować zagranicznym, co do obuwia jest tylko przy­
wozowe z Warszawy i Petersburga, chociaż wileńscy szewcy 
dostarczają obuwia do Rosyi i innych miejsc. Na tegorocznym 
jarmarku, rozpoczętym uroczyście nie na ś. Jerzy, jak zwykle 
bywało, ale dnia 1 maja v. st., zjawił się nowy nieznany przed 
tćm towar, którym zawalono aż dwa obszerne składy, jakich 
wszystkiego 39 na całym jarmarku. Są to książki rosyjskie 
nadesłane przes księgarzy Chołmuszyna z Petersburga oraz 
Isaiła z Moskwy. Pierwszy z nich był już i roku zeszłego, 
więc Wiestnik robi uwagę, że nie źle mu być musiało, kiedy

ktyki nie widać, a mamy dowody pod ręką, że każdą teoryą 
popierają doświadczeniem, praktyką. I na polu praktycznćm 
moglibyśmy zatćoi bijące, namacalne stawić dowody, ale do­
syć tych bujać, bo obczyźnie dość tego, jesteśmy bowiem mo­
ralnie, bo naocznie przekonani, że nam wiele nie dostaje. Ale 
właśnie ten wzgląd na swą wsteczność powinien w nas obudzić 
spółzawodnictwo narodowe, zachęcić do pracy około siebie 
i ludu, przebudzać wreszcie z letargu i pchać koniecznie za 
drugim'. Prawda, że podobne zgromadzenia, choć w ciaśniej- 
sze ujęte ramy, spotkałyby u nas trudności i kto wie coby 
poza tym naukowym celem dopatrzono. Spotkałoby może nau­
czycieli zgromadzonych to samo, czego doznało Towarzystwo 
pomocy naukowćj imienia Karola Marcinkowskiego, że wach­
mistrz, podobnie jak w Pleszewie „w imieniu Króla“ rozwią­
załby zgromadzenie. Chociażbyśmy więc nie mogli się w tak 
licznych schodzić rozmiarach, toć należy tym skrzętnićj u siebie 
dla wszystkich pracować i szukaćśrodków najpraktyczniejszych. 
Zwracamy zresztą uwagę autora na jego sprzeczne twierdze­
nia; bo kiedy w łamie pierwszym wątpi, abjśmy nie wyró­
wnali drugim, przychyla się mimo woli ku końcowi do zdania 
naszego mówiąc wyraźnie: „Wiele, bardzo wiele, wszystko 
jest jeszcze na polu pedagogicznćm do odrobienia."

Cieszy nas, żeśmy autora o naszćj wsteczności w końcu 
przekonali, ale za to sama wsteczność smuci nas, bo kto do­
strzegł zbawienne skutki z dźnignienia szkół, ubolewać musi 
nad ich zastojem 1 Oby skromne z głębi duszy płynące uwagi 
nasze w imię dobra narodu, nietylko autora, ale cały naród
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znowu przybył, nie chce on wszakże ręczyć za dobre powodze­
nie, ale się cieszy już samym faktem, że się przywóz zwiększył 
bo to wskazuje, że i potrzebowanie zwiększyć się musiało. Co 
do nas powiemy prawdę, że uwaga Wiestnika nie zbyt nas 
przekonywa, gdyż wiemy, że sprzedaż książek rosyjskich jest 
rzeczą urzędową na Litwie, że handlem tym w sposób mnićj 
Więcćj przymusowy trudnią się między innymi i naczelnicy 
wojskowi po powiatach, że chodzi rządowi o pokazanie, iż Wilno 
rosyjskićm się stało. Książki są po większćj części pobożnćj 
treści oraz przeznaczone dla ludu. Cbarakterystyeznćm jest 
jakie książki stanowią wystawę, bo to wskazuje usposobienia 
publiczności kupującćj z dobrćj woli a.nie po ukazu, takimi 
dobrowolnymi nabywcami są nasłani na Litwę działacze 
i turyści; owoż księgarze uważali za najbardzićj nęcące dla 
nich rzeczy o których treści świadczy sam tytuł, np.: „Wy­
rocznia miłości“, „Nie ma już szczęścia w miłości“, „Gramatyka 
małżeństwa“ i t. p. utwory, które bistorya literatury milcze­
niem pokrywa.

W nocy z dnia 21 na 22 kwietnia v. st, wybuchł w mie­
ście Kownie pożar w kamienicy p. Wolpe; pomimo śpiesznego 
ratunku zgorzało wiele sąsiednich domów i składów. Straty 
obliczają przeszło na milion złp. Więcćj niż 70 rodzin bie­
dnych rzemieślników i drobnych handlarzy straciły wszystko.

AUSTRYA
Lwów, 22 maja. Straszne pożary nawiedzają jedne po 

drugich miasta galicyjskie. Po Brodach zgorzała Kołomyja; 
dziś zaś donoszą Gaz. Lwowskićj o pożarze Horodenki, 
a Gaz. Nar. o pożarze Bełza. Podajemy te doniesienia:

I tak Gaz. Lwów, zamieściła następujący telegram:
Kołomyja, 20 maja, 9 godzina z rana. Podług otrzy­

manego właśnie doniesienia została wczoraj Horodenka do­
tknięta okropną klęską pożarową. Ogień powstał o godzi­
nie 2 z południa i zniszczył do wieczora 340 domów, 
między temi 300 izraelickich a 40 chrześcieńskich. Dotąd 
zginęło 2 ludzi, a 2 Izraelitów jest ciężko ranionych. Wicher 
był tak gwałtowny, że nie można było myśleć o ratunku. 
Urząd powiatowy, urząd podatkowy, eraryalny budynek woj­
skowy i dwór ocalały. Nieszczęście to dotknęło najuboższą 
klasę mieszkańców. Postarano się o umieszczenie niemają- 
cjch przytułku, dla zaopatrzenia pogorzelców w żywność, 
urządzono w okolicy składkę zboża, chleba itp.

Z ziemi bełzkićj dnia 19 maja piszą do Gaz. Nar.:
„Piszę pod wpływem okropnego wrażenia!... I znowu 

nowa klęska dotknęła srogo mieszkańców biednego naszego 
Bełza; dziś bowiem' o wpół do 12 w południe wybuchł ogień 
w żydowskim domu w rynku, i w jednćj chwili tak się rozsze­
rzył po przypierających domach, że w dwóch godzinach 
zgorzało przeszło 150 domów, t. j. w samym rynku dwie 
pierzeje domów z sklepami, z których prócz i mieszkających 
nieszczęśliwych Izraelitów nic z mienia uratowsć nie zdo­
łano; a ogień pociągnąwszy w północnym kierunku za­
jął dolszvch kilka ulic z domami, gdzie wszystko oraz trzy 
dzieci łzraelickie spłonęły. Straty miasta liczą na 400 000 
złr. gdzie mało co zabezpieczone było a Tow. krajowe od ubez­
pieczenia ognia tylko 7700 zlr. ma wypłacić. Energiczny 
i ludzki dr N. będ^ wszędzie z swą pomocą, z narażeniem swój 
esoby zrobiwszy sam początek, uzbiera! kilkadziesiąt zlr. na 
Chleb dla koczujących pogorzelców na dzień pierwszy, lecz 
spodziewać się należy, że zamożna szlachta okoliczna, która 
naocznie przekonać się może, że ci nieszczęśliwi wszystko stra­
ciwszy, zostali żebrakami, pośpieszy także zbożem, jak mate- 
ryałem dobudowli; inaczćj pozostaną ci nieszczęśliwi bez przy­
tułku! Sumiennie tćż wyznać należy, że miasteczka nasze tak 
są opuszczone pod względem potrzeb do ratowania od ognia, że 
w Bełzie jako w mieście powiatowćm, zaledwie jedna licha si­
kawka się znajduje, nie mówiąc o reBzcie rekwizytów ognio­
wych: jak hakach, koszach, beczkach i t. d. nikt nic nie wie. 
Spodziewać się więc można, że jak urząd powiatowy, tak tćż 
i samorządząca się gmina miejska uwzględnią potrzeby gwał­
towne i energicznie doprowadzą do tego porządku, niemnićj 
tćż przestrzegać powinny powyższe władze, by nowych domów 
nie stawiano starym systemem ścieśnionym, i z drzewa (wszys­
tkich domów), ale raczćj z cegieł, w które okolica obfituje, 
inaczćj nieszczęścia łatwo się powtarzać mogą.“

Z Brodów donoszą, że dnia 16 b. m. wyprawiło tamtejsze 
Kasyno muzyczne na wsparcie dotkniętych ostatnim pożarem 
mieszkańców w Brodach koncert, z którego wpłynęło przeszło 
700 złr. wal. a.

nasz przekonały, a wtedy nie wołalibyśmy, że „czas ze snu 
powstać“ ale przebudziwszy się rwalibyśmy się każdy do pracy 
organicznćj, która jedynie" zbawić nas może. Niech każdy 
dorzuci choć skromną cegiełkę do tego gmachu wspólnego 1

Jeźliśmy wyżćj przytoczyli kilka wybitniejsze piętno pracy 
elementarnćj noszących tematów, myśleliśmy netylko autora 
o naszćj nieudolności przekonać, ale nadto podać niejednćj 
głowie myślącćj materyał do zbadania. Temat o nauce języka 
ojczystego — co za wzniosły pomysł! Gdybyśmy u nas dzie­
cku w kołysce nucili piosnki o tym jedynym drogim ekarbie
i puściźnie praojców naszych, gdybyśmy w umysł jego pochwy- 
tny i czuły wpajali ważność i świętość języka ojczystego, jak­
żeby u nas inaczćj jak pięknie wyglądać musiało 1

Pan M. K. upatruje główny powód anachronizmu (który 
nam sam przyznaje) nauczycieli naszych „w trosce o chleb po­
wszedni“ a niżćj „w niedoświadczeniu, nieznajomości życia.“ 
Czy autor sądzi, że Niemcy bez wyjątku lepićj od naszych upc- 
zażyli swych nauczycieli? Te same tam co i u nas skargi na 
biedę, te same żale na drugich; — ale to ich wcale nie zraża, 
aby się nie oddawali pracy około siebie i dobra narodu. A wła­
śnie ta praca, która im jest zrazu zabawą, rozrywką, stawia 
ich po kilku latach na stanowisku lepszego by tu materyalnego. 
Czytając wiele, dowiadują się wieie, zbegacsją swoję wiedzę, 
a późuićj niektórzy z nith podrósłszy w piórka zrywają się do 
pracy literackjćj, zarabiają grosz jak mogą, drudzy słysząc 
o jakichś przedsiębiorstwach spekulaeyach, doświadczają 
szczęścia i tak jakoś im lepićj jak dawnićj, i lepićj jak u nas.

Lwów, 24 maja. Dziś rano wybuchł ogień w Tarnopolu. 
Do południa spaliło się trzydzieści kamienic. Tćj nocy spa­
liło się w Kulikowie jedno przedmieście a wczoraj.zćj nocy 
w Rohatynie 38 domów.

Wiedeń, 24 maja. Spodziewają sig tu przybycia na 
dniu 26 b. m. deputacyi węgierskiego stowarzyszenia krajo­
wej kultury, która cesarza zaprosi do Pesztu i Budy. Są 
dzą, fe cesarz zaprosiny przyjmie i od 6 do 11 czerwca za­
bawi w Peszcie. , . . '

Inna depuUcya w której weźmie udział Deak matu przybyć 
aby cesarzowi podziękować za podarowanie 15,000 złr. aka- i 
demii węgierskiej. W Peszcie robią wielkie przygotowania 
na przyjęcie cesarza. W kołach odnos'nych żywo się zaj- , 
mują sposobami pojednania z Węgrami. Cesarz odrzucił , 
świeżo przez radę stanu przygotowane dokumentu oktroju- 
jące ustawę prasową i prawa ksrne dla Węgier. Otwarcie 1 
sejmu chorwackiego nastąpi w połowie lipca.

FRANOYA.
* Paryż, 21 maja Wypadki w Ameryce, coraz groźniej­

szy przybierające charakter, zniewoliły cesarza, jak się zdsje, i 
do przyśpieszenia powrotu do Frascyi. Niepokój ogarniający i 
koła rządowe znalazł oddźwięk w energicznym artykule inspi­
rowanej Patrie. Odezwa Johnsona zabraniająca wstępu do 
portów Stanów Zjednoczonych okrętom państw obcych, które 
odtąd przyjmować będą statki wojenne Południowców, tćm 
większćj jest wagi, że tak Anglia jakotćż Francya przyjmując 
dotąd w swych portach okręty Stanów skonfederowanych, nie 
przedsięwzięły żadnych kroków jeszcze, aby im wzbronić wstępu, j 
Werbowanie wreszcie na coraz większą skalę ochotników do 
Meksyku w4 Stanach Zjednoczonych, które mimo obecności 
posła francuskiego w Waszyngtonie zupełnie otwarcie widocz­
nie nie bez wiedzy rządu przedsięwzięto, słuszne budzi obawy 
w najwyższych dygnitarzach francuskich. Mówią, że p. Drouyn 
de Lhuys nalegać będzie na cesarza jsk najstanowczćj, aby 
wycofał w -jska francuskie z Meksyku i nie narażał Francji na 
największe klęski wikłając się w zatargi sdrugićj strony Atlan­
tyku. Zaręczają, że minister spraw zagranicznych niechcąc 
na siebie brać odpowiedzialności za polioykę t&k zgubną dla 
Francyi, zamierza podać się da dymisyi, jeśli cesarz na przed­
stawienia jego nie przystanie. Tymczasem mało jest nadziei, 
aby Napoleon III odstąpił od uporczywie powziętego planu 
obrony cesarstwa meksykańskiego, które utworzył. Zamiast 
cofać bowiem wojska z Meksyku, wciąż nowe posyłają mar­
szałkowi Bazaine posiłki, bez względu na głęboką niechęć 
całego narodu do awsriurniezej wyprawy.

Inni upatrują powód do zamiaru p. Drouyn de Lhuys ustą­
pienia od steru spraw zagranicznych w położeniu drażliwćm 
jego wobec toczących się obecnie pomiędzy dworem rzymskim 
a Włocha - i układów, które by w razie dojścia do skutku zna­
cznie osłabiły wpływ francuski w R'jmie. Te to układy spro­
wadzić mają, jak sądrą niektórzy, zmianę gabinetów nietylko 
w Paryżu ale i we Florencji. Już Wanderer wiedeński 
twierdzi, że „w Wiedniu w eferach dyplomatycznych utrzymy- 

! wano za rzecz pewną, iż p. Drouyn de Lhuys ustąpi, gdyż sta­
nowisko jego zi stało tak dalece zschwiatćm od powrotu ks. 
Persignego z Rzymu i niekorzystnego przyjęcia, jakiego do- 
zuały usiłowania ks. Persignego u p. Vegezcego, a w ogóle 
zachwianćm zostało w obozie włoskim, że trudno myśltć, aby 
pozostał dłużćj na urzędzie. Pan Drouyn de Lhuys ustąpi 
przeto miejsca takiemu następcy, któryby opatrzony nowemi 
instrukcjami, mógł posłużyć się nowym posłem, aby swojćj 
dyplomatycznej działalności w kwestyi rzymskićj dać nową 
siłę, zwłaszcza, że układy w Rzymie taki przybrały charakter, 
iż wykluczają wszelkiego innego pośrednika między Ojcem św. 
a królem włoskim.“ Dotychczas ustąpienie p. Drouyn de 
Lhuys jest przecież, jakeśmy nadmienili, tylko pogłoską, tle 
zmianę gabineiu włoskiego ze wszystkich stron potwierdzają. 
Pan Ratazzi miałby wejść do ministerstwa; matgrabia Azegho 
zawezwany został do Florencji do króla, może lównież w tym 
samym celu. Ustąpić mają z g.binętu pp. Sella i L.nza. 
Zmiana ta miała podobno już wcześnićj przyjść do skutku, ale 
odwleczoną została z pobudek finansowych, to jest z powodu 
wypuszczenia w obieg nowćj pożyczki 425 milionów lirów, 
którą gabinet nowy możeby nie zdchł doprowadzić do końca. 
Hr. Reval dawny minister Karola Alberta, gorliwy katolik, 
a przeciwnik hr. Cąvours, co się tyczy polityki włoskićj wzglę­
dem Rzymu, wyjechał do Rzymu. To dało powód do mnie­
mania, że trudności, jakie p. Yegezzi napotkał i które mu po-

Gdyśmy przed krótkim czasem spotkali pewnego nauczy­
ciela, którego dawnićj w dość krytycznym znaleźliśmy stanie 
i dostrzegli pewną naprawę stosunków jego, zapytaliśmy go, 
skąd się tak dorobił. Opowiedział nam charakterystyczną 
choć dziwną przygodę, którą tutaj w kilku skreślimy słowach: 
Oto za jakiś tam dłużek zabrano mu pudlo z papierami. Do­
tknięty tą bolesną stratą śpieszy do sąsiada, aby pożyczyć po- 
trzebnćj sumki na. wykupienie fantu. Spotyka go dziedzic 
który dotąd o nauczycielu swym mało co wiedział, a dowie­
dziawszy się o przebiegu sprawy, że w pudle jakieś pisma pe­
dagogiczne były zawarte, widząc zapał nauczyciela i boleść 
nad stratą, wykupuje pisma i odtąd wspiera go hojnie. Ca za 
dziwne zrządzenie losu! Gdyby nie ten zapał do kształcenia 
się umysłowo, możeby n:gdy nie był się w korzystniejszym 
uznał stanie. Pominąwszy podobne przypadkowe przygody 
czyż kształcąc się niedoznaje człowiek pewnego zadowolenia, 
pewnćj rozkoszy wewnętrznćj. Nauczyciel oddany pracy umy- 
słowćj, budzi ku sobie sympstyą.

Że w Rogoźnie nauczyciel pierwszy katolicki tak szczupłą 
obeiera pensją, ubolewamy. Nie znane nam stosunki tego 
śmiercią Przemysława słyunego miasta, ale sama godność po­
wołania nauczycielskiego zmusza nas do wierzenia, że niezła 
web, ale brak funduszów przeważną odgrywa tu rolę. I my 
znamy podobnie nędznie uposażone posady. W Pleszewie np. 
żył niedawno temu nauczyciel z pięciorga dziećmi z pensji 
140 tal., a gmina szkólna oprócz gojącego współczucia nic 
więcćj udzielić nie mogła. Ważność stauowiska i mozolna praca

dobno niepozwoliły spełnić misyi z pomyślnym skutkiem, J W 
byłyby dla p. Revala trudnościami, albowiem ustąpiłby „dy m 
więcćj od p. Vegezzego. Ażeby jednak nie sprawić złego wn id°b< 
żenią temi koncesjami, Gaz. di Torino z 19 bat. oznajmiesie < 
że hr. Revai pojechał do Rzymu w interesach famibjnych. Jj 
może; ale p. Yegezzi i książę Persigny także dla spraw swój ech c 
prywatnych jeździli do Rzymu. Tak przynajmnićj zapewniaj ¡ń°n’ 
w chwili’gdy misya ich była jeszcze ukrywaną w tajemnicy..
Co zaś wreszcie się tyczy treści umowy samćj, zawartćj p«mi ep®- 
dzy Włochami a Rzymem, ma ona składać się z dwóch częi ibesj 
i 8 punktów. Pierwsza część rozbiera w 6 punktach kwest^
kościelne, część druga mówi o konwencyi wrześniowćj, 
jeszcze jest przedmiotem układów.

Obok spraw amerykańskich i włoskich mowa księcia N 
poleona powiedziana w Ajaccio i broszura księcia Persigtą 
traktująca o kwestyi rzymskićj, stanowią tu przedmiot ogółu 
uwsgi i licznych komentarzy. Monitor nie zamieścił 
wdzie noty wyrzekającćj się wszelkićj wspólności rządu

P

sadami objawionemu przez wiceprezesa rady tajnej i najbl• _w 
szege tronu księcia krwi, aie pominął ją zupełnćm milczenie iiynw krótkich słowach podając opis uroćzyst ści w Ajaccio.
wią, że cesarzowa nazwała mowę swego kuzyna, „nieszcz! 
ściem dla dyaastyi“, że do cesarza w tćj sprawie posłano tel 
gram do 600 słów liczący — ale są to pogłoski, którym ?h 
toićj wagi przypasywać nie można.

Ważniejszą daleko jest wiadomość, jakoby cesarz pf 
konawszy się naocznie o potrzebach i stósunkach w Algier 
stanowczo się przechylił na rzecz zarządu cywilnego wmiejr® 
drażniącćj ludność dyktatury wojskom ćj. Wymieniają ma 
grabiego Chasseloup-Lsubat, dotychczasowego ministra mi 
rynarki, jaka następcę księcia Magenty. P. Chasseloup pi . ® 
siada podobno wszelkie przymioty, aby godnie odpowiedzij* * 
zamiarom cesarza i zaprowadzić w kol mii nowy zarząd opattlffa. 
na podstawach wolności, nie zaś przemocy miEtirnćj. 
widzimy myśl księcia Napoleona zaczyna brać górę. Onte*a ; 
pierwszy pragnął z Algiery i uczynić najlepszego sprzymii;nra' 
rzeńca Francyi za pomocą władzy cywilnej rządzącej prawe!tPa 
nie silą.

Posiedzenia ciała prawodawczego przeciągną się zapewlW01 
aż do lipca. Dnia 1 czerwca rozpcczną się rozprawy na buiDeil 
żetem. Jutro na posiedzę, iu tajcćm zbadanym będzie projel"* 1 
do prawa dotyczącego pożyczki 250 milionów franków prz “J 
znaczonych na roboty publiczne w mieście Paryżu. Rząd ci “ 
nął projekt względem sprzedaży lasów skarbowych. WiUai| 
miast i Izb handlowych we Francyi podało do senatu proś! Pa‘ 
o zniesienie opłaty konsumcyjnćj.

Dekret ogłoszony w Monitorze zwołuje wyborcil 
w departamencie Puy-de-Dôme na 25 i 27 czerwca, eelem wj g 
boru następcy w miejsce zmarłego ksęcia Mornego.

Wedle depeszy otrzymanćj prrezMarsylią z Algieryi, śni j^j 
dał cesarz onegdaj wOranie w towarzystwie dwun stu szejtó, p 
arabskich. Zewsząd zbiegała s ę ludność krajowa, aby pc’Jkic 
tać francuskiego sułtana. Tymczasem jenerał PćrSgot posui 
się naprzeciw Kabylom z Babors i stoczył z nimi utarczk 
w którćj padło 9 Francuzów a 9 było rannych. R zmaitep 
kolenia poddają się wojskom francuskim i dają zakładnik {|,a" 
Spodziewają się, że i w Babors wnet pokój przywrócony!)Be 
stanie. Pogłoski o zamachu na życie cesarza w Oranie, ' “ 
tu rozpuszczono onegdaj, naznaczono w depeszach do wezjś p 
kich poselstw francuskie jako zupełnie bezzasadne.

Cesarzowa przyjmowała dzisiaj w Tuilleryach barona 
Penedo, przysłanego dotąd w nadzwyczajnćj misyi przez rz( 
brazylski.

Spodziewają się tu w tym roku w lecie przybycia kró 
szwedzkiego.

Parlament angielski zakończy wreszcie żywot siedmioW 
w czwartek 20 lipca. Jest to rzadki w Anglii przypadek, 
parlament dotrwał aż do końca swego istnienia przepisaneg 
prawem.

Jenerał Cialdini przybył do Madrytu. Zaręczają tu, 
rząd królowćj Izabeli eczekuje tylko rezultatu misji p. 
gezzego w Rzymie, aby uznać nareszcie królestwo włoski) 
Ep o ca twierdzi, że nowy poseł hiszpański w Peru, udaj! 
się na swą j osadę zawiezie także rozkaz fiacie hiszpańsW 
powrotu z Oceanu Spokojnego do kraju, ponieważ ebecw jj 
jćj na wybrzeżach uspokojonego Peru nie jest nadal potrzeby n

. Z Lizbony donoszą o zadowolnieniu z powodu energit»®1! 
nego kroku rządu, który izbę poselską rozwiązał. Nowe { 
bory mają nastąpić dnia 28 czerwca. 0 c
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zniewala jednakowoż gdzie niegdzie polskich członków dozoi* 
szkólnego do hojniejszego uposażenia posad, jeśli tylko fundai g 
sze na to pozwolą, w czćm widf ć postęp czasu, uznanie i 
tki pracy szkólnćj, bo czyż dawnićj o tćm kto pomyślał. Gi'e^ 
zno, Śrem wiedzione zdrowym zrozumieniem własnego 
resu, mogą nam tutaj posłużyć za przykład. Ntleży nsuili & 
dnak tę słodką karmić nadzieję, że bliskim jest czas, gy naj, 
w dobrobycie szkół i nauczycieli naród własnego dopatrzy iyhr 
resu. Przypatrzmyż się Francyi. Tam szkóluictwo di«» 
w uśpieniu 'budzi się nagle wskrzeszone ręką możniejszy 
wzrasta w siły, bo naród przejrzał, krząta się około hti 
wszechnienia oświaty między ludem, bo „każdy kto zi!r’Jc 
wym obdarzony rozumem pozneje dzisiaj, że oświata lud®’ (j 
jest prawdziwą potęgą publiczną, i że od nićj zależy wyź8Z<\fc 
jednego narodu na drugim.“ Czy my mamy pozostać za resp“ 
Europy 1 . rrt0,

Na dziedziców żałosna, ale niekoniecznie słuszna Py ‘ 
miada. Bo i oni mają spore brzemię do dźwigania, a C,J 
p. M. K. nie wie o ile nasze W. Ks. Poznańskie w gruntoPl» 
podatku podwyższone. Pomimo to chlubne mamy dowody nil 
cowskićj szczodrobliwości, a w Bogu nadzieja, że i reszcie ot« 
rzą się oczy i uznpją, że z dźwignięciem szkół i dobroby t 
nauczyheli, ich i narodu wzniesie się dobro. Prawda, żetaj trzeba im się pilnie z niejednego zakorzenionego otrz$t
przesądu, ale uf-ijąc w zdrowy rozum ich, nie winniśmy 
paczać. ’

(Dokończenie nastąpi.) i„j
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W Bukareszcie minister skarbu podał sprawozdanie do 
|y ministrów o stanie fi ansów, z którego się okazuje, że 
dobór w roku zeszłym wynosił 28 milionów, w r. b. zaś wy- 
¡sie tylko 21 milionów.

Jak donoszą, doszły zapisy na nową pożyczkę we Wlo- 
¡eh do 86 milionów, z których sam Turyn dostarczył 45 
lionów,

Wedle doniesień otrzymanych a Brukseli, życie króla 
ypolda cierpiącego na rozszerzenie serca, w wielkiem jest 
bespieczfństwie i Zwołaną, będzie z tego powodu w tych 
¡ach rada familijna, w którćj wezmą udział członkowie do- 
,!? orleańskiego i koburgskiego.

Paryż, 24 maja. Cesarz przybył wczoraj do Algieru,
) zaś uda sig do warowni Napoleona w SCbylii.

26 maja. Constitutionnel donosi, że rząd 
ii przeszkodzi usiłowaniom tajnych werbunków i wypra- 
ib wychodźców do Meksyku, jako sprzeciwiającym sig 
iwom Stanów Zjednoczonych. Attorney w Nowym Jorku 
rzymał rozkaz pzzedsigwzigcia stosownych w tćj mierze

WŁOCHY.
Florencya, 20 maja. Król przyjmował dziś Ratazzego. 

stęp jego do gabinetu zdaje się być pewnym. Pogłoski krążą 
rozpocząć s’ę mających niebawem układach między Wio-

i i Austryą.

HISZPANIA.
Madryt, 25 maja. Minister spraw zagranicznych oświad- 

[I wczoraj w izbie poselskiej, że w budżecie dla tego jest 
iwa o pomieszkaniu posła hiszpańskiego w Turynie, po- 
i»aż gdy zestawiano etaty, dwór króla Wiktora Emma- 
ela znajdował sig jeszcze w Turynie, a w radzie ministrów 
uradzono nastgpme nic stanowczego co do pobytu posła 
«pańskiego we Włoszech Minister dodsje, że wykre łono 
[uwdzie z etatu pensyą dla posła przy królu Franciszku 
iipelitańskim, że przecież przez uczucie poważania uwie- 
jtelniono przy królu Franciszku w charakterre reprezen; 
nta Hiszpanii jednego z członków ambasady hiszpańskiej 
Rzymie
Politiea zargcza, że ministeryum przełle do rzjdu por- 

ijalskiego notg uskarżający sig, Je tolerowano w Portuga- 
publiczne zbieranie skł.dek na ofiary z dnia 10 kwietnia.

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 24 maja. Wysłannika patryarchy caro 

todzkiego, upoważnionego do żądania od księcia Ku y. aby 
''ił niektóre prawa -wieżo co zawotowane a sprzeciwiające

prawom kościelnym, odstawiono dzisiaj do granic tu- 
ćkich.

SERBIA.
Białogród, 20 maja. Adjutant ks. Michała Serbskiego od­
ął wcsoraj do Bukf-resżtu, aby powieść księciu Kuzie za­

niżenia na obchód 501,-tnićj rocznicy w Topczyderze. Rozka- 
ni dziennym zwołano do Topczjderu 60,000 wojska i gwgr- 
¡narodowéj, i usypany tam będzie kopiec ca pamiątkę pół-

, ekowéj niepodległości.

AMERYKA.
Nowy Jork, 17 maja. Jefferson Davis, prezydent 

nów skonfederowanych, dostał sig w rgce Unii,
Nowy Jork, 17 msja. Jeffersona Davisa schwytano 

oóziną i sztabem jeneralnym w pobliżu Macon i odesłano 
do Waszyngtonu. Proces przeciw spiskowym trwa dalej 
i dotąd nic pozytywnego przeciw Davisonowi nie od 
'to. Johnson przyjmował pos a francuskiego Montholona 
bydwaj zamienili przyjazne słowa. Werbunek ochotni- 
» do meksyku zmniejszył sig nieco.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 26 maja. Pomimo gromadzących się od wczoraj chmur 

na widnokręgu, dotąd nie spaclł deszcz tyle upragaiony przez gos­
podarzy wiejskich.

— Oaegdaj wybuchł pożar na Ulicy Szerokiej, który wnet 
ugaszono.

— Szkoła realna odbyła w środę majówkę do Dębiny.
—• P. Kletsehoff sprowadził drugi omnibus, który w tyai ty­

godniu pocznie kursować w mieście nassem. Przedsięwzięcie jego 
zdaje się być przeznaczonem wyłącznie da Niemców, bo nietylko na­
pisy na omnibusie, ale i kwity są tylko niemieckie.

— Wedle Pos. Ztg wybuchła zgorzelizna śledziony pomię­
dzy bydłem rogatem i końmi w Wojnowicach pod Bukiem, dobrach 
hr. Raczyńskiego.

— Słyszymy, że w niedzielę przyszłą odbędaie tutejsza Stowa­
rzyszenie czeladzi przechadzkę do Kobylopoia. Wesoło zabawy 
zawsze wiele ludności z miasta przyciągają za sobą do Kobylopoia.

— Dowiadujemy się, że wczoraj znaleziono ciało żołnierza, który 
przedkilku miesiącami przytrzymany późno wieczorem przez patrol 
wojskowy skoczył do Warty z mostu Chwaligzewskiego.

— Dobra Szelejewo w powiecie krotoskim, które przed kil­
koma laty nabył od pani Pruskiej kupiec Benas z Krotoszyna, prze­
szły w tych dniach za cenę 340,0JO tal. na własność księcia Jerzego 
SchönburgWaldenburg w ¡Saksonii. Wieś ,,Gönne'- (?) pod Piłą nabył 
p. Götzeudorf Grabowski, za cenę 32,525 tal.

— Zewsząd słyszymy skargi z prowincyi na panującą suszą. 
Brak deszczu jest wielk’, a na gruntach mocnych utworzyła się for­
malna skorupa.

— Przez Bydgoszcz przejeżdżali d. 22 bra. o godzinie 4 po po­
łudniu cesarstwo rosyjscy z rodziną i orszakiem przeszło ICO osób li­
czącym. Po obiedzie na dwoicu drogi żelaznej udali się w dalszą 
podróż. Przy jęcia efieyalnego nie było. D. 23 bm. wieczorem miał 
przejeżdżać przez Bydgoszcz W. ks. Michał rosyjski. Zaczyna od 
niejakiego czasu panować w Bydgoszczy ospa.

«Z Wyrzyskiego, 21 maja. Dowiadujemy się z pewnego źró­
dła, żo p. Kumierowski z Komierowa, dziedzic dóbr, kióra już od 
dziewięciu (?) wieków w ręku lej familii się znajdują, kupił na dniu 
dzisiejszym z wolnej ręki dobra Nieżychowo i Nieżychówko za sumę 
210,0.0 tri. Dobra te należały od kilku wieków do famili Rydzyń- 
ski h, których ostatni'potomek w przeszłym roku rozstał się z tym 
światem i po którym przeszły do sukcesorów po kądzieli, do których 
p. Komierowskr należał.

— P. Jan Matejko wrócił w tych dniach z Paryża, dokąd był 
się udał z powodu wystawy paryskiój gdzie obraz jego znane czytel­
nikom naszym sorawił wrażenie, do Krakowa otrzymawszy medal.

— Dnia 22 bra. przechodziła przez Kraków pierwsza lokomo­
tywa dla kolei lwowsko czerniowieckiej, przeznaczona do przewozu 
materyałów. Różni się ona od dotychczasowych lokomotyw całą bu­
dową swoją i stosunkową małością. Cylindry z tłokami umieszczone 
są nie z boku iecz ze spodu, komin zaledwie wystaje ponad kocioł; 
zbiornik z wodą nie w tenderze się mieści lecz nad machiną, węgle 
są tuż przy machinie, przez co tender zessedt do bardzo drobnych 
rozmiarów.

— W Simmering pod Wiedniem zmarł Franciszek Linzbaum 
w wieku lat 112. Pozostawił 2 synów, 4 córki, 18 wnuków, 14 pra­
wnuków i 1 praprawnuka.

Przybyli do Poznania dnia 26 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Mielżyńika z Gościeszyna, hr. Potworow­

ski z Niem. Przysieki, Chłapowski z Czerwonśj wsi, Radoń-iki z Do­
minowa, Taczanowski z Chorzyna, Rożnowski z Sarbinowa, oby w. 
Brechan z Nakłt, panna Guyot z Posadowa.

HOTEL DC NORD. Włsśc. dóbr Szmitt z Panigrodza, Wybicki 
z Tylic. kup. Stanowski z Ostrowa, wikar. Ts hirschwitz i Bleözewa, 
prob. Szczygielski z Dusznik, lekarz Rosiński z Lęki, Wartenberg 
z Żnina.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Jasiński z Wi’akowic, LicMwaid z Be­
dnar, dzierż Markowski z Murzynowa kość. kup. Jaffe z Berlina, 
agron. Wu kowski z Glinna.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł dóbr Skrzydlewski a Sulencina, 
nauczyc. Dropińtki z Pałczyna, obyw. Zimmermaun z Wrocławia, 
kupiec Koch z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 26 maja.
Żyto: w początku słsbo, kończy lepićj, na maj 34%,, maj-cze.

34’/,, cz-iip. 34’/,, lip. sierp. 35’ sier-wrz-----, wrz-paź. (jesień)
86% tal. pi. Oaowita: słabićj, wyp. 12,000 kw., na maj 13%, 
czer. 13%, lip. 13%, s.erp. 14, wrzea. 14 Via tal. pł.

Berlin, 24 maja. Pszenica: 100 funt. w miejscu 45—60 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 81 83 funt, w miejscu 39’/,, na maj 
i maj-czer. 39’.«—39, czer-lip. 39’% 39, lip-sierp. 40%—’«, sier- 
wrz. 41’/,—’%, wrz.-paź. 42%—’/«, paź-list. 43—42% tsu. pł. Jęcz­
mień: 1750 funt. 29—37 tal. pł Owies: 1200 hint, 25 28, poi- 
ski 27%, na msj (diwniejsze zameld) i maj-czer. 25’/«, czer lip. 25%, 
lip-sierp. 25%, sier-wrz. 25%, wrześ-p.ź. 24%- 3%, paż-list. 24

tal. płac. Groch: 2250 fant, do gotowania 52—57 tal. pł. OlÓj 
r«epiowy: 100 funt, bez beczki 13% żąd., na maj i mąj-czer. 
13”M-%, czer-lip. 13l%«_%, lip-sier. 13%—*/„ wrz.-paź. 14’%— 
%«—%»» paź-list 14’%—*/„ tal. pt Olej iuiany: w miejscu 100 
funt, bez beczki 12% tal, pt. O ko.-i ta: 8000% T-all. wmieiscu bea 
beczki 14’3—*%, na maj, maj-czer i czerw-lip. 14%«—’%«—1 „ lip- 
sśerp. 14%—*%,, sier-wrz. 15—14”/,2, wrz-paź. 15%4— ’% , paź-list. 
15%—%« ta), pł. Wypowiedz. 14,000 cent, żytapo 39’% tal., 400 
cent. o!e,u rzep, po 13% tal., 30,000 kw. okow. i 1800 cent owsa po

Wrocław, 24 maja. Na targu- piękna śred. pośled.
*9gr. sgr. igr.

Pszenica biała stara 72-75 69 — 6)
nowa 66-68 64 - 60

„ żółta 66-68 62 — _
„ „ nowa 62-64 60 56-57
,, porosła — — 55 52-54

i Żyto nowe 49 05 48 — 47
i Jęczmień stery 86-38 35 32-34
i Owies 30 -31 29 27 - 28
j Groch 62-65 60 58—59

Na giełdzie: żyto : kończy ciszćj, wyp. 1000 cent., 26
funt, na maj
sierp. 39%—’%, s:er wrz. 40%—%, wrz-pażd. 41—40% tal. pł. Psze­
nica: na maj 48 tal. żąd. Jęczmień: na maj 34 tai. żąd. Owies: 
wyp. 500 ęent., na maj i maj-czer. 40 tal. żąd. Rzep: na maj 111 
tal. pł. Olej rzep : na bliską odstawę słabo, na pćźniejssą wyźćj, 
wypow. 50 cent., w nrejscu 14%, na maj i maj-czer. 14%„ czer- 
lip. 14’/« żąd., lip-sier 14% pł., sier-wrz. 14%, żąd., wrz.-paź. 14% 
—Via pł, paźd-list. 14% żąd., list gr. 14% tal. pł. Okowita: lepićj, 
w miejscu 13%, na maj i maj-czer. 1 ■'■’%, czer-lip. I33%, lipiec-sier. 
14%, sier-wrześ. 14% pł,, wrz-ptź 14% tal. żąd.

Szczecin, 24 maja. Na targu. Pszenica: 48 — 60, 
Żyto: 35 -43, Jęczmień: 80—32, Owies: 25—30, Groch; 48 — 
52 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: nieco wyżej 85 fant, żółta w miej­
scu 54—61, stara 83 funt. 62%, 83—85 funt żółta na odstawę wio­
senną i maj-czerw. 59 — ’/,, czerw.-iip. 5t’%—’/«—’%—6%, lio.-sierp. 
69%, wrz-psź. 62 tal. pi. Żyto: vyżćj, kończy ciszej, 2000 funt, 
w miejscu 39’%-40, na odstawę wios., 39%, maj-cz. i czer-lip. 39% 
—%, lip-sier. 40%—’/«—%, sier-wrz. 41’/,, wri-paźd. 42’,,-% tal. 
pł. Rzepak aim.: ni wrz-pażd 105 tal. żąd. Olej rzep.: 
nieco wyrój w miejscu 13’/,, żąd, na maj 13%, wrz.-paźd. 14%« — 
'/„ tal. pł. Okowita: dobrze, w miejscu bez beczki 14%,, na od­
stawę wiosenną maj ezer. i czer.-lip. 14*/,, lip.-sier. 14%—%—%, 
sier-wrz. 14%, wrz-paź 15 tai. pł. Żameld. 100 węc. pszenicy, 100 
węc. żyta i 10,000 kw. ok.

Londyn, 21 maja. (Wełna). Aukcya wełny kolonialnej praed- 
siawia znaczny ruch, wśróu ktorego mianowicie kupcy francuscy są 
bardzo czynni. Ceny nie podniosły się. Znaczny jest dopyt o wełnę 
swojską po pełnych cenach.

Peszt, 20 maja W tym tygodniu sprzedano na rachunek nie­
miecki pariyą baianyjskiej dwustizyżcćj wełny rimowej w ilości mnićj 
więcej 80 cent, po 77 fi. Nad Cisą rozpoczęto jużstrzyżkę; za wełnę 
Gyoci.ma i Eudrot płacono po 75 fl.’ Odbiorcy byli krajowi handlarce. 
Na drugim targu wełnianym w Wielkich Tapolsanach, odbytym w d. 
16 bm. sprzedano przeszło 1500 cent, po 92—98 fl. w niektórych ra­
zach nawet po 100 fl Znaczną ilość wzięto do Wrocławia. Pranie 
było lepsze od poprzedniego.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn. 
„ średnićj ,
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki ....
Perek ..... .
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .

26 maja 1865.
Od. I do 

ItalUg.lfo.
od I 

|»g-|fn.J»

2 2 7 2 7 6
1 98 9 2 1 3
1 25 — 1 27 6
1 14 — 1 15 —
1 12 — 1 13 —-

— — — — — —
— — — — —

27 — 1 *— —

—- — — —

— 12 — — 13 —
2 10 2 20 —

— — — — —
—1

— — — — - —
— — — — — —

. 13 5 _ 13 11 3

. 13 6 3 13111 3

Słomy,
! O*eju. „ . . „ ...........................
: Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał, 
i dnia 23 maja ....................

dnia 26 - ' .....................

”1 Dnia 25 maja rb. o godz. % na 10 
y rana zasnęła w Bogu opatrzona śś. 
ffl sakramentami najukochańsza żona 
ijpoja fflarya Pog zeb odbędzie się 

i’ niedzielę, o godzinie 5 po połud.
9 Cićm donosi krewnym i przyjacio- 

l’0® w smutku pogrążony mąż wraz 
ift2 dziećmi (¿695)

„ H. S. Górski.
Kórnik, 26 maja 18ii5.

~~.ua w nocy zakończył swe życie 
¡droższy syn mój Frańclszek Mi­
rski, przeżywszy lat 20. P.grzeb 
bę<lzie się w niedzielę, po polud. 
Sedz. 5 wyjdzie z ul. K ólewskiej 
!■ 16, Nazajutrz odbędzie się msza 
lo.l>na za du^zę jego w kościele św. 
Ólciecha o godzinie 9.
I691) Strapiona matka, 
roznań, 26 maja i8»5.

‘°stenia rozpoczęcia konkursu i 
aresztu ja „ nego

"^zwanie wierzycieli konkursowych.

sąd powiatowy w Pleszewie 
Wydział pierwszy.

,12 maja 1865 o god?. 6 z południa. 
,» rowkiem Kaskel Kallmana ku-

. (leszewie, rozpoczęto k. uku s ku- 
i* 1 ustanowiono dzień zaprzestania 

y na dzień 8 maja 1865 r. R ą 
• ’ymciasowym masy miai owano T 0- 

Musielewicza, kupca w Ple-

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywa 
tlę do oddania dekLracyi i propozycy 
swjch co do ustanowieni! iząrfzcy sta­
nowczego w terminie wyznaczonym w lo­
kalu naszym sądowym w Pleszewie na 
dzień

24 maja rb. o godzinie 9% z rana
przed komisarzem p, Buttmann, sędzią 
powiatowym.

Wierz) cieli tych, którzy od dłużnika 
wspólnego cośkolwiek z pieniędzy, papie 
rów lub innych rzeczy w posiadaniu lub 
zachowaniu mają, albo którzy cośkolwiek 
mu są winni wzywa się, aby mu nic nie 
wydawali lub płacili, aby raczej o posia­
daniu przedmiotów tych sądowi lub rzą 
dzcy masy aż do 15 czerwca 18G5 łącznie 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jaki h- 
kolwiek praw swych tamże do masy kon- 
kursowśj »łożyli.

Z.stawnicy i wierzyciele inni dłużnika 
w8pó nego z temiż równe m.jący ¡rawa 
winni o posiadaniu zastawów uczynić tylko 
doniesienie.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, 
którzy do masy jako wierzyci le konkur­
sowi pretensye sobie zakładać myślą, aże­
by się u nas zgło.-ili z należyiościami swe- 
mi czy cne już są zaskarżone lub nie z 
ądanem dla nich prawem pierwszeństwa 

aż do 16 czerwca 1865 r. łącznie piśmien­
nie lub do protokułu, a następnie ażeby 
się stawili na dzień

14 llpoa 1865 o godzinie 10 z rana 
w lokalu n.szjm sądowym w Pleszewie 
przed komisarzem p. Buttmann sędzią po­
wiatów) m do rozpoznawania wszystkich 
w przeciągu czasu tego doniesionych na- 
leżytości.

Kto z należytością swą piśmiennie się 
zgłosi, winien dołączyć kopią podania i 
dodatków.

Wierzyciel każdy nie zamieszkujący w 
okręgu naszym sądowym, winien przy 
zgłoszeniu się z nakżytością swą wystarać 
ię o pelnomocuika w miejscu zamit-szka- 

łtgo albo zamiejscowego, lecz do praktyki 
u nas upoważnionego i uczynić o tćm do 
akt doniesienie. Zbywającym tu na zna­
jomości, przedstawia się rzeczników RÜ- 
denbnrga 1 le Visera radzców sprawie­
dliwości i Boelmana 1 Broekera obroń­
ców. (25>b)

Dnia 1 czerwca wyjdzie z druku:
Posencr

Wolniungrs-
Anzeigrer

fur
das Jahr 1865.

Inseraty, które w takowym za­
mieszczone być mają, przyjmuję do 
dnia S-I tui. Cena inseratów 
jest następna :

cała strona 
pół strony 
ćwierć strony

L.

5 tal.
2 tal. 15 sgr. 
1 tal. 10 sgr.
Mcrzbach.

W dniu 9 czerwca r. b. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w Inowro­
cławiu w hotelu p. Balinga walne zgro­
madzenie Towarzystwa rolniczego dla po­
wiatu inowrocławskiego, na którą zarząd 
członków uprzejmie zaprasza

Porządek* dzienny walnego zebrania bę­
dzie następujący:

1 Zagajenie posiedzenia i obór prze­
wodniczącego.

2. Odczytania protokółu z ostatniego 
posiedzenia.

3 Sprawozdanie komisyi oznaczonćj ce­
lem zbadania, czyli ze względu na 
stosunki gospodarskie, w naszym po­
wiecie można przystąpić do sprawo­
zdania polepszonych ras bydła resp. 
zwierząt rozpłodowych.

4 Rozprawa o melioracji torfowych łąk 
według nowej metody p» S Paul.

5. Sprawozdanie o operacji kołowrotu 
w Rzeczycy, podług systemu Urbań­
skiego.

6 Wejście do składów nad belkami u- 
mieszczone w szczytach chroni na przy­
padek pożaru od zajęcia dolnćj czę 
Ści budynku.

7. Wnioski dyrekcyi.
8. Wnioski czloaków.
9 Wylosowanie pomiędry obecnemi człon­

kami dwóch opelaccy na wystawie 
azczecińskićj kosztem stowarzyszenia 
nabyych.

10. Wezwanie do opłaty zaległych skła- 
dek.______________________ (2687) _

Guwernantka, Polka, muzykalna, kilka 
już łat w swoim zawodzie pracująca, po­
szukuje od św, Jana rb. umieszczenia. 
Bliższą wiadomość udzieli eksped. (2649)

Nauozyoiel domowy, Polak, biegły w 
języku niemieckim, który przyjmie na sie­
bie obowiązek przysposobienia 3 chłopców 
do IV klasy gimnazyaloei, może znaleść 
• araz umieszcz-nie; edzie? dowiedzieć się 
można w eksped. Dzień. Poznańskiego.

(2G86)
Domiuiam Psarskle pod Śremem 

potrzebuje natychmiast lub też od
świętego Jana rb. zdatnego służącego 
pokojowego. (2605)

Po raz ostatni upraszam szanownych
Członków Tow. ku wsp. udrzęd. gosp.
powiatu bukoskiego 1 babiniustskiego za­
ległą składkę za upłynione półrocze tj. 
od 1 1 do 1 7 63 na ręce moje zapłacić. 
Przy tćj sposobności ośmielam się Wam 
kochani koledzy podziękę złożyć za poło­
żone we mnie zaufanie, jako tóż dołączam 
słowo pożegnalne; żyjoie. (2670)

Szczepkowski,
Członek dyrekcyi i podskarbi Tow. ku wsp. 
urzęd. gosp. połączonych powiatów bukow­

skiego i babimostskiego.
Poszukuje się nauczyciela na wieś, do 

trojga dzieci, któryby chłopców przynaj­
mniej do IV klasy przysposobił. Bliższą 
wiadomość udzieli ekspedycya Dziennika,

__________ (2620)
Do dóbr ziemskich, z któremi dość zna­

czne przedsięwzięcia przemysłowe są po­
łączone, poszukuję dobrze rekomendowa­
nego i w przyzwoitą kaucya zaopatrzonego 
administratora. (26-42)

Janecki,
Rycerska ulica No. 16.

~ Bfcnimm,~30 lat stary, msjąe wykształ- 
cenie dobie, w piśmiennych robotach tak 
językn polskim jako i niemieckim zdolny, 
poszuknje posady jako rządzca gorzelni, 
bądź w W. Ks. Poznańskiem lnb w Król. 
Polskićm, albo też w Rosyi.

Wykształcenie i wydoskonalenie w tym 
fachu uzyskał na instytucie przy Berlinie, 
jako zarazem i wyższe wykształcenie w 
chemii u takiegoż profesora w Berlinie. 
Mając więc jak najlepsze zasady i pewność 
w tym fachu, zatem i zdolność obiąć za­
rząd jak największej fabryki. Łaskawe 
oferty przyjmie i udzieli za życzeniem bliż­
sze wiadomości profesor Dr. Hass w Ber­
linie, B<l«chingstr. 14, (2664)
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Upoważniona ku temu, imieniem Stowa­

rzyszenia bratnlój pomooy w Genewie,
łaskawie datkującjm acz za szczupło 
uzbierany grosz — dziękując — polecają, 
na dal materyalne potrzeby tułaczy, ży­
wemu uczuciu ziomków. (2681)T. Zmorsk«.

«9

Od 1 llpoa rb. poszukuję do llotclfl

Bazar gospodyni. Osoby kwali­
fikujące się i w dobre zaświadczenia za­
opatrzone, mogą się piśmiennie lub oso­
biście do mnie zgłosić. (2G84)

IHagiiHSzewiez.

Kucharz, bezżenny, wolny od wojsko­
wości myśliwy, z dobremi zaświadczeniami 
poszukuje miejsca od św. Jana per adr. 
A. B. poste restante Gniewkowo. (2637)
"Dominium Marolnkowo Górne pod Gą-

gpM • gmbbmbí sssaBa&®w usts
Przyjmuje zamówienia

na wieś Kornel Szczepański,
baletnik. (2673)Gniezno.

na stołowanie mogą
przyjęci.
Wodna ulica Nr. 10 na drągiem

piętrze. (2693].

Kilku Panów 
być przyjęci.

I
 Kołdry watowane

poleca jak najtaniej (2668)

Poznań, Robert Schmidt, 
Rynek No. 63. daw. Antoni Schmidt.

Panny, dokładnie obemane z szyciem, 
znajdą zajęcie u

Jg. Tontatisewti^ieaa,
[2577],_________ ul. Nowa Nr. £____

Krzyże nagrohl.ene, 
kraty itd. jak najtanifej i pię- 

:ne u H. Hluga,
(2510) ul. Fryderykowska nr. 33.

Na dniu" 20 "majarb. począwszy od go­
dziny 10 z rana na probostwie w Koźmi­
nie, sprzedawać się będzie więcój dającemu 
za gotową zapłatę Inwentarz żywy i mar- 

. . ... , .. -------- »»-"śc

I

twy, jako też dość znaczna iloś<? oduta 
teso win» węgtlersfelego, należą­
ce do pozostałości po śp. ks. Kocińskim

(2607)
"Strzelecka ul. Nr. 25 stoi ładna klacz 

na sprzedaż. Bliższe szczegóły tamże t 
piętro na lewo. [2698].

Szopa do wełny
jeat do wynajęcia pizy ul. Wrocławskiói 31, 
(w aptece) [2666].

Nasz skład towarów, roz­
maitych delikatesów, cygar, 
papierosów, oraz i win, (w o- 
statnim artykule utrzymujemy 
dość liczne zapasy) polecamy 
szanownćj publiczności tutaj- 
szej okolicy.

A. Mazurkiewicz i Sp.
(2702) Toruń, ul. Mostowa 20.

Ozk
„111Półszorkl i szory Z kręcone' skóry, rj I. tli, 

wnież wózki 1 karyolkl eleganokle pol« " 

Jordan wKurniku.[2694].

Idi
•rzec

w
. . , i ogro

downictwie,' dobrój konduity, opatrzony w 
dobre świadectwa. (2674)

Dominium Chwałkowo pod Xlążem po 
szukuje knoharza, biegłego w swym za­
wodzie, zgłosić należy się listami irank.

' (2675)

sawą potrzebuje kuoharza, biegłego 
swój sztuce, zarazem aby znał się na ogi

Pruskie akcyjne Towarzystwo zabezpie­
czenia od gradobicia.

Dobra Szurhowo w powiecie krob-
skim, 1 mila od Rawicza, wynoszące 1850 
mórg ornój ziemi, z tychże 300 mórg łąk, 
są z wolnćj ręki bez pośrednika z zaliczką 
45,000 tal, do sprzedania.(2672)

Grobla Vo. «5,
jest pomieszkanie złożone z 5 pokoi z 
przynależnościami od św. Jana do wyna­
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli tamże
Dr. J. Szafarkiewloz. (2696)

Niżej podpisanemu poruczyło rzeczone Towarzystwo agenturę na Poznań i jego 
okolicę. Polecając się przeto rólniczćj publiczności do pośredniczenia i osobistego 
wykonywania zabezpieczeń od gradobicia, zwraiam zarazena uwagę na korzyści, w kló 
rych każdy zabezpieczający się w tem Towarzystwie ma udział. 1« są:

1) tańsze premie, niż we ws?ystkich innych Towarzystwach akcyjnych,
2) udział w zysku Towarzystwa wedle § 20 statutów; . ,
3) pewność otrzymania zupełnego i punktualnego wynadgrodzema w razie szkody, 

nawet jaknajmniejszej, aż do ’/„ wartości;
4) równe premie za zboża strączkowe i kłosowe wraz z łubinem.

Z uszanowaniem uniżony
(2669). Eliasz lieppner w Pleszewie.

Najrozmaitą nprząż, mianowicie zaś zna- 
nćj dobroci uprząż z czarnego rzemienia 
z okuciem nowos^ebrnóm, prawdziwe po­
wozowe i fornalskie półszorki z kręconego 
rzemienia, półszorki tatowe, końskie dery, 
siatki od much, siodła, prawdziwe stanej- 
toskie bicze do jazdy wozowój i konnćj, 
poleca
rymarnia, fabryka powrotów, wężów, 

asfaltu, smoły i tektury ni dachy
Juliusza Scheding

[2689], w Poznaniu.

Od 1 października 1865 poszukuje się 
w kolicy ul. Szerokiej aż do Tumu, lub 
też w której z ulic sąsiednich Jasnego

Nową przesyłkę

prawdziwie importowanych cygar
. -i i i__ J___ 1- ; rxrJAnnm iolzA fn •

też w której z ulic sąsiednich Jasnego 
pomieszkania parterowego, bądź całkiem, 
bądź tćż częściowo położonego w podwó­
rzu, o 5 — 6 pokojach wraz z przyległo- 
ściami. O oferty z oznaczeniem przestrze­
ni i ceny uprasza franc. Emil Thym, W
Grodziska. (24i >4)

Wydzierżawienie tegorocznój trawy
z łąk nad Noteolą i pod Czelnpkami
położonych do majętności łabiszyńskiej na­
leżących, w parcelach po 2 morgi najwię­
cej dającemu, nastąpi dnia 6, 7, 8 19 
czerwca u łącznego Borrmana w Olim- 
pinie, a dnia 10 czerwca u gospodarza 
Petler w Czelupkach.

Na łąkach niewoloo pasać.
Dom. zastreega sobie wybór z licytujących.

Dom. Łabiszyn, 17 maja 1865. (2584)

Sprzedaż apteki.
Apteka w W. Ks. Poznańskićm, ma-

gatunkach łagodnych i tęgich polecam, jako to:
Commercial................................................................. ****• za t>SI4c'
llupman Flor............................................................................................”

„ bez Floro.................................................................................”
Kosa de la Habana............................................................................”
Havanna wybierkowe................................." »
Manilla sprzętu z r. 1860 ............................» »

Wyrobu hamburgskiego i bremeńskiego.
Consuelo.......................................................................»» *»«• za ‘W,
España.............................................................................”
Prinzess Koyal.......................................................”
Florita.............................................................................1” ” "
Varela ............................................................................ Jj! ” ”

Równocześnie*«:wracam uwagę na bogaty swój skład Pra^zil^c^ *7*“"*^ 
reeklcb, węgierskich i warynasow po 16—20 sgr. za lunt, a nadto na 
cygarety z fabryki La Ferme w PetersburguM. Heynann,

ulica Fryderykowska No. 33a, naprzeciw gmachu Ziemstwa.
Przesyłki prób oblicza się począwszy od 25 sztuk po censch

Do siewu
poleca

tatarkę sybiryjską,
sporek,
rydz,
rzepik latowy saski, 
siemię lniane rygskie i 
holenderskie

Handel nasion rolniczych

Ludwika Kunkla,
Handel S. Hrotowsklego w Ja­

rocinie poleca tutejszej okolicy zawsze 
świeży #«e#eei»ł«Ai Portland 
cement 'H opakowania oryginalnera, tu­
dzież świeże gugotiu»ki« wngn» 
kamienne po cenach jaknajbordzićj 
umiarkowanych. _ [2680],

Smarowidło do wozów, dziegieć, smołę 
sosnową, terpetynę, olej machinowy, tłuszcz 
kostny, tran i łój, tudzież nową przesyłkę 
świeżego pomorskiego Portland cementu po­
leca po cenach rzetelnych [2690].

Juliusz gcliedlng.

jąca odpowiedni obrot, ma z powodu sto­
sunków familijnych w czasie krótkim za 
stałą cenę 19,000 tal. być sprzedaną 
Szczegółów udziela na płatne zapytania
kupiec 0. W. Hempe.’ w Zlelonogórze w 
Szląskn. (26D7)

tysiąca (2679)

Własna fabryka tektury na dachy.
_ _ . . v __I «.«n •»/] OTirrínlclzQ SmrJo

Cukier zaprawiony
do limonady poleca i [2699]. 

J. X. Leitgeber.

Handel desekJ. Biesa i Sp. w Nakle

Tekturę kamienną własnego wyrobu, asfalt i prawdziwą angielską smołę ka 
mienną poleca, podejmując także całkowite pokrycia tekturą i ręcząc za szybkie i do 
kładne wykonanie,
Kantor na 
Chwalisze

WmostuOk V«n 9
zaszczycona w dniu 18 maja r. b. w Szczecinie srebrnym medft,em za 
nadzwyczajne wyroby przemysłowe. [2bo8.

inie,

fabryka tektury na dachy
Juliusza Seheillngr

ło-___ Świeżego tłustego

sosia wędzonego 
ry nona negfo węgorza poleca 

J. Cichowicz, (27oo)j
ul. Berlińska 13, naprz. dyr. policyi.

1 nia-

Olei machinowy
(kostny)

¡jakości wyborowej poleca po cenach zniżonych

rafinery a oleju
Adolfa Aseiia,

ul. Zamkowa 5, opodal Rynku (2667)

(Nadesłano)
Umysłowy postęp ludzkości, stwier­

dzony coraz Dowszemi wypadkami 
wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej, 
utorował mianowicie chemii w c/asach 
najnowszych zupełnie nowe drogi, do­
starczając w skutecznych i pożytecz­
nych kombinacyach, eseneyach i pre­
paratach tak na korzyść sztuki lekar- 
skiój, jak i dla potrzeb codzie"nych 
środków nieoszacowanych. Wśród ta­
kich to środków zajmuje Anatlie- 
rynowa woda do ust denty­
sty Dra pana J. G. Popp w Wiedn u") 
zaszczytne miejsce, gdyż tak wzmaga­
jące się od wieu iat i coraz większe 
jćj rozpowszechnianie, jak i skutki 
użycia, wsparte rozmaitemi uznaniami 
osób najwyższyc'1 kół, przemawiają za 
jej doskonałością i w.eloraką użyte­
cznością. Szczególniej zaś okazała s>ę 
woda anatherynowa na ból zębów na­
tury reumatycznej lub tćż nerwowćj, 
przeciw wszelkim chorobom gęby, jako 
to: bedełkom, bolączkom, na kamień 
zęimy, carries i szkorbut, tudzież do 
zwyczajnego płókania ust i ku pole­
pszeniu oddechu przez usunięcie psu­
cia się zębów i każdego niemiłego za­
pachu pochodzącego od użytych po­
traw i tytuoiu, jako prezerwatywa 
pod każdym względem nieszkędliwa 
i silnie działająca, którą każdemu po­
lecić należy, komu o to chodzi, aby 
odzyskał i na zawsze utrwalił zdro­
wie gęby i zębów. F,

Dii<‘
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*) Nabyć jej można w Poznania 
u wdowy H. Klrsten, ulica Pod 
górna 14. . (2547)

Licytacya

lift* 
it V
¡idli
dni

!SZ

wizelkiego żywego i martwego in 
wentarza odbędzie s-.ę w Brudzew' 
pod Strzałkowem dnia 26 1 27 oze 
woa rb. (if82)

terę
lasti 

ik 
(

iw;
!8Z

iwila

Sprzedaż dobrowolna.
Dnia 31 maja rb. około godziny 

rano, będą sprzedawane w Słupi po , 
Środą przez licytacyą za gotówkę rozmitJC 
ite przedmioty, jako to: ;z-n

trzy konie wlerzohowe, cztery m S(j0,
— j—letnie...wozowe, dwa źrebaki dwnleE» 

Jeden trzyletni, trzy powozy, Jedrf‘1 
sanki, szory, siodła 1 rozmaite ntełiory 
zylia stajenne, miedź kuchenną, mdiobi 
ble ‘ ' ------ble 1 obrazy olejne. (2611) hyą

W skutek wyjścia z dzierżawy .
waó się będzie na dniu 22 czerwca i 
’/,9 rano w Kłodzisku V, mili od stać 
Wronek, drogą więcej dającemu:

700 sztuk silnie obrosłych owli 
wraz z baranami;

10 sztok krów z rasy nadnotec 
14 „ wołów pociągowych]
8 „ koni; (-"

jako też młodocianne bydło i źrebce
Dominium Staw pod Strzałkowem - 

na sprzedaż 150 macior młodych, « 
tnych do chowu. Odbiór po strzyży. I

Bukiety z róż po 10 sgr. do 5 tal.

Koszyczki z róż P0 *,4 d0
5 tal, składające się 11 tylUo t. róż 
świeżo rwanych, poleca

A. Fleissig,
(2678). naprzeciw król, dyrekt. policyi.

Dominium Jarognlewlcc pod Czemw, 
nlem ma 300 skopów dwustrzyżii)] 
podpasionych na sprzedaż.

W niedzielę, 
d. 28 bm. przywiozę j 

znowu pocią­
giem poobiednim

(2634)f

Na ból zębów.
Ku natychmiastowemu uśmierzeniu 

jego jest F. Sohotta nowo wynaleziony 
„Extract Radix“ jako środek najpe­
wniejszy polecenia godnym.

Nabyć go można u
•f. Bentliaca, 

i2O251 Rvnek 86.

wielki transport krów z cielętami z M
I „z.__ _ V V Ol I Alfnoteckiego i stanę w hotelu Keileij’1

zum engl. Hof.“ 
"(2671)

J. KlakoM- by i
handlerz bydR

Os;ró<t ludowy.
W sobotę, w niedzielę i w ponledz 

lek o godz. 51/, koncert.
(2685). Baaek.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 24 maja.

F aplety pruskie.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
_ 1856.................
— prem. 1855......

Obliri dług, skarb.
—- Marchijs..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch..

—* Pomor..

_ W.Ks.Pozn....
— — — (nowe. 
_ — — (nowe.
— Szląskie....
— Saskie.........
— Prus Zach

— rent. March....
— Pomor....
— W. Ks. 1

— Nadreńskie...
— Saskie............
— Szląskie.........

Papiery zagra ' 
Austr. metali..

%
łądanoj

płac.

4’/, — 102 ;
5 — 106 i
4 — 98%;
4% — 102
4’/, __ 102
37, — 129%,
37, — 90%
3% 89%,
37, 87 !
3% — 85 1
4 — / 93%'
3% '' — 86%;
4 — 98%
4 — —
3% — —
4 — 95’/,1
37, —- 91 1
4 — 98%'
37, — oo

4 94 —
4 — 977,1
4 — 97%'
4 — 96%,;
4 — 97 1
4 — 97%!
4 — 987/
4 — 93%'

5 1 65%,'

Poż. naród.

— 6

Cert. A. 300 zł. 
Lis. z. n. wR.S. 
Ob. cztk. 500 z.
Pieniądze.

Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku........

płat, w Lipsku
Austr. bank.......
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Aż eye kolei ielaz.
Galie. K. Lndw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow........
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

pierwot.

82

91
73'A1
92%
75%'
90

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.........
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn....

3%
3%

3%

Ul’/«
113%

465%
29%„
99%

99%
C3

96% Berl.-Hamb. II. Em. 
85 Berl.-Pocz.-Mag. A.
75’/«' — Litt. B...........

172 ; — Litt. C..........
Berl.-Szczecin.......

1L Em
152’/,
80%
97%

5
4
4
4
4
4
4
4
41/,
4%

142»%

98%
192%

Akcyebank.lkredyt
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito......
Królew. dito......
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

224%
136
142%l

39%'
61

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.
Minerwy Szląskiój.
Concordia................
Magd, assek. ogn
Oblig.zpraw.pierw. 
Berl.-Anhalt,

4
4
4
4
4
4
4
4
4 101%

146

130 i 
111% 
115% 
102% 
101% 
96%

110%
35%

101%
100%

Koźlo-Bogumin....
- IU. Em.......

Dolno-Szl.-March.
— konwen........
— — m. ser..
— — IV. ser.. 

Górn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B..
— Lit. C....
— Lit. D...
— Lit. E....
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